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T a r s  n i e m i e c k i .
Krokowski organ namiestnikowski rozprawia 

się we wczorajszym artykule wstępnym z za
rzutem, który przeciw namiestnikowi dr. Bo- 
brzyńskiemu podnieśliśmy, że otoczył niebywałą 
opieką kolonistów niemieckich w Galicyi. Na
miestnik —  twierdzi „Czas" — nie powiedział 
deputacyi niemieckiej nic więcej ponad to, co 
krajowa ustawa szkolna z 12 czerwca 1907 
postanawia, że mianowicie dla przysposobienia 
n a u c z y c i e l i  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  
może być jedno seminaryum męskie z językiem 
wykładowym p o l s k i  m i n i e m i e c k i m  w 
kraju założone. Celem tej ustawy, mówi organ 
namiestnika, jest przeszkodzenie importowaniu 
nauczycieli z krajów niemieckich dla szkół ,nie- 
mieckich w Galicyi.

Na docinek, że my zajmując się Czechami i 
Ciiorwatami nie mamy czasu na zapoznanie się 
z ustawa krajową, odpowiadamy, ze p. namiest
nik zna ją za dobrze, bo w.dzi w niej to nawet, 
czego ustawa me zawiera. Ustawa nie mówi o 
nauczycielach dla szkół niemieckich, lecz o nau
czycielach języka niemieckiego, którego w na
szych szkołach Indowych i wydziałowych uczą. 
To jedno seminaryum z językiem wykładowym 
polskim i niemieckim ma dla szkół polskich 
wykwalifikować nauczycieli Języka riemieckiego.

Deputac.ya niemiecka uradowana była przy
rzeczeniem namiestnika nie dla tego, że nie bę
dzie potrzebowała z niemieckich krajów brać 
dla swych szkół nauczycieli, lecz że kraj będzie 
dla tutejszych szkół niemieckich nauczycieli 
kształcił, że więc kraj o byt i rozwuj tych szkol 
starać się będzie.

To powiedział namiestnik, powiedział w chwi
li, gdy już uchwalone były w czterech prowin- 
cyach niemieckich ustawy nietylko uniemożli
wiające założenie szkół publicznych z językiem 
wykładowym innym, jak niemieckim, ale nie- 
dozwalające szkole, z funduszów p r y w a 
t n y c h  założonej i utrzymywanej, nadania pra
wa publiczności, t. j. prawa wydawania ważnych 
świadectw, zmuszając przez to dzieci podlegają
ce przymusowi szkolnemu (w owvch krajach od 
siódmego do czternastego roku życia) do uczę
szczania do szkół niemieckich.

Takt polityczny i odczucie polskie powinny 
były powstrzymać p namiestnika od dawania 
Niemcom taniego przyrzeczenia właśnie w chwili, 
gdy dla Wiednia uchwalono ustawę uniemożli
wiającą powstanie szkoły polskiej z funduszów 
prywatnych. Czyż w odpowiedzi na to my w 
Galicyi mamy z publicznych funduszów kreo
wać szkołę Niemcom potrzebną?

Jakoż kraj odczuł, że poniżony został tem o- ■c -zwaniem się namiestnika, o którern wiadomość 
ti ostał dopiero z pisma memieckiogo, z organu 
- nr. Bienertha.

Niemcy z tryumfem obwieścili przyrzeczenie 
namiestnika. — Ten ich tryumt me oznacza, że 
dla naszej sprawy coś zrobić zamierzano.
- Z pewną satystakcyą czytało się, iak zgoła 

inną adprawę dał Niemcom marszałek krajowy.
Opinia publiczna nie została dopiero przez nas 

zaalarmowana. Wszechniemiecka agitacya. lako 
przednia straż idącego ku nam germaniziufl, juz od 
kilku lat budzi czujność kraju. Gdy więc świe
żo chełpią się Niemcy, że osiągnęli oukces i zna
leźli protektora w osoDie namiestnika, to poru
szył się kraj i zaniepokoił, żebyśmy nie utracili 
czegoś z naszego narodowego, z takim trudem 
wywalczonego stanowiska w kraju

_,P. namiestnik stare się wytłumaczyć stano
wisko swoje wobec deputacyi kolonistów nie

mieckich, zamieszczając w urzędowej ,,Gazecie 
Lwowskiej" następujące wyjaśnienie:

„W  Galicyi istnieje z dawien dawna kilkadzie
siąt szkol puolicznych i prywatnych (w roku 190R 
publ. 25, pryw 90) z językiem wykładowym nie
mieckim, zgodnie z postanowieniom naszej ustawy 
krajowej z 22 czerwca 1867 o języku wykłado
wym w szkołach Indowych i średnich. W  szkołach 
tych język polski jest przedmiotem nauki ODowiąz- 
kowej. W  szkołach owych okazywał się coraz więk
szy Drak kandydatów, którzyby mogli obejmować 
posady, a wykładając w języka niemieckim, uczyć 
tal że języka polskiego, gdyż kandydatów, posiada
jących takie kwalifikacje, nasze seminarya nauczy
cielskie z reguły nie wydają. Wskutek tego gminy l kor- 
poracye, utrzymujące szkoły niemieckie, ściągają na 
nauczycieli kandydatów, którzy kształcili się w bt>- 
minaryach innych krajów koronnych (głownio ślą
skich), a językiem polskim władają w sposób za
pełnia niedostateczny W ioząc to Itaua szkolna kra
jowa, już przed dziesięcin aty podjęła myśl zało
żenia w mieście B i a ł e j  seminaryum nauczyciel
skiego męskiego, urządzonego utrakwisty cznie, a ję 
zykiem wykładowym n i e m i e c k i m  i p o l s k i m .  
Zamiarem było, aby z togo seminarynm wychudzili 
nauczyciele dla szkół ludowych n i e m i e c k i c h  w 
Galicyi, a o b o k  t e g o ,  aby w niem kształcić się 
mogli kandydaci na nauczycieli języka niemieckie
go w szkołach wydziałowych i wogólo w tych szko
łach miejskich, gdzia język ten jest przeamiotem 
nauki obowiązkowej.

.W nioski Rady szkolnej krajowej w tym kie
runku, przedłożone ministerstwu, bliskie już oyły 
urzeczywistnienia, kiedy w mieście Białej rozwi
nęła się agitacya nicmieoka, która pod hasleur za
grożonej niemieckości wystąpiła namiętnie przeciw 
założeniu podobnego seminaryum \\skntek tego 
minister Kartel zawahał się w ostatniej chwili 
przed przyjęciom wniosków Rady szkolnej krajo
wej.

„Kiedy jednak w Sejmie w r. 1907 poseł K o
b r z y ń s k i  wniósł projekt ustawy krajowej o Be- 
minaryach nauczycielskich, wówczas w projekcie 
tym pudniósł na nowo myśl utworzenia podobnego 
seminarynm utrakwlstycznego ł zamieścił postano
wienie, „że obok sominaryćw z językiem wykłado
wym polskim, względnie pulskim i ruskim, może 
d la  p r z y s p o s o b i e n i a  n a n c z y c i e l i  n i e 
m i e c k i e g o  j ę z y k a  być także założone jedno 
seminaryum męskie z językiem wykładowym pol
skim i niemieckim". Komisy* szkolna Sejmu za
stanawiała się nad tem dokładnie i utrzymała to 
postanowienie projektu, Sejm je  uchwalił i dziś 
mieści się ono w sankcjonowanej 1 obowiązującej 
ustawie krajowej z dnia 12 czerwca 1907.

„Kiedy seminaryum takie przyjdzio do skutku i 
kiedy usunięte będą trudności, które mu przedtem 
stanęły w dro Ize, me chcemy przesądzać, ale z po
przedniego wywodu wynika, że do utworzenia takie
go seminarynm nie potrzeba nowej uchwały Sejmu 
i że utworzenie go l e ż y  w r ę k u  w ł a d z  s z k o l 
n y c h  na mocy obowiązującej ustawy krajowej.

„Gdy więc deputaci niemieckich gmin Galicyi ul 
audyencyi u p. namiestnika podnieśli brak ukwali- 
fikowanych nauczycieli dla szkół niemieckich ludo
wych, p. namiestnik nie powiedział nic nowego, mó
wiąc, ie  b r a k o w i  t e m u  z a r a d z i ć  m o ż e  u- 
t w o r z e n i e  s e m i n a r y u m ,  przewidziane w u-
stawie.

„Ataki niektórych dzienników —  dudaje organ 
urzędowy —  na to odezwanie się p. namiestnika 
staną we właściwem świetle, skoro się przypomni, 
z której strony i pod jakiem hasłem przeciw zało
żeniu seminaryum utrakwistycznego w Białej przód 
kilku laty wyszła epozycya11.

Zamieszczając ten urzędowy komunikat p. na
miestnika, możemy tylko raz jeszcze podkreślić

L», cośmy poprzednio powiedzieli —  Z tego, że 
Rada jminy bialskiej nie chciała w swoim cza
sie utrakwistycznego semin&ryam, nie wynika, 
aby p. uamiestmk działał w myśl intencyj Sej
mu z roku 1907, przyrzekając Niemcom galicyj
skim w *e.i chi ih i w tej sytuacyi, gdy w sto
licy państwa odmówiono nam zasadniczy ch praw 
ozkolnych, założenie publicznego seminaryum, ma
jącego dostarczyć im nauczycieli do ich szkół 
w Galicyi.

I  woceo kogóż to objawiał p. Bobrzyński Ła- 
loą gotow ość i tak głębokie odczucie dla potrzeb 
Niemców galicyjskich? Oto na czele aeputacyi 
stał p. j u l i u s z Pe r nh o f e i ,  tytułującyjsię „ Edler 
v o b  Baereukron", znany już [z niektórych wy
stępów, a zwłaszcza jako autor „Listu otwar
tego do katolików Rzeszy niemieckiej", w któ
rym oczerniał ks. arcybiskupa Bilczewsldego, 
jakoby chciał spolonizować Niemców w archi- 
dyecezyi lwowskiej i zarzucał, że wszędzie na 
czele niemieckich parafij katolickich w Galicyi 
moją mnutyczni księża Polacy, którzy zmuszają 
dzieci niemieckie do modlitwy polskiej i chcą 
nawet wygnać z kościoła niemiecką pieśń ko
ścielną. Hakatyści pruscy ogromnie się ucieszyli 
tym „Listem otwartym", posłużył im on bowiem 
do wskazania katolikom’ w Niemczech, jak nie- 
słusznw czyni polityczne ich stronnictwo cen
trum, popierając od czasu do c^asu Polaków, 
którzy natomiast u siebie chcieliby na gwałt 
Niemców spolonizować.

Mylą się ci, co posądzają nas, że prowadzi- 
my czesKą. czy tez słowiańską politykę. Nie. 
My prowadzimy przedewszystkiem politykę pol
ską, a n ie  p r o w a d z i m y  p o l i t y k i  n i e 
m i e c k i e j ,  która święci dzisiaj tryumfy w pre- 
zydyurn Koła polskiego i w pewnej części pia- 
sy polskiel. Nie wynika stąd, abyśmy w takiej 
nawet chwili zapominali o stosunkach i pora
chunkach naszych z Czechami, ale też nie wy
snuwamy stąd wniosku, abyśmy popierać mieli 
politykę, iv gwałtowny sposób wzmacniającą he
gemonię Niemców w Austryi.

że uchwala Unii słowiańskie’ za w  era o d mo '  
wę  i jest wprost o b r  a ż a j ą cą  d la  P o l a *  
k ó w  i dra G ł ą b i ń s k i e g o ,  który od lata 
niezmordowanie pracuje nad porozumieniem. —  
Dziennik ten zajmuje się dalej, w osobnym ar
tykule, stosunkami polsko-czeskiemi i stara się 
dowieść, że po stronie polskiej panuje z u p e ł 
na n i e u f n o ś ć  wobec Czechów.

Dziennik ten czyni to z widocznym zamiarem 
siania n i e u f n o ś c i  między Czechami a Pola
kami i udaremnienia rozpoczętej akcyi porożu 
mienia.

„Polnische/Corresp", będąca zazwyczaj wyra
zem opinii prezesa Koła polskiego, ogłasza na
stępujące informacye:

Kołu polskiemu chodzi jedynie i wyłącznie o 
przywrócenie normalnego funkeyonowania par
lamentu. Koło nia może naturaloie, w żadnym 
z góry oznaczonym kierunku, politycznie się 
angażować. To samo tyczy się ogólnego stosun
ku Koła polsk.ego do rząau. Należy jednak 
stwierdzić, że Koło polskie zawsze musiało uzna
wać nienaganne i prawne stanowisko br. Bie 
northa i że w szczególności, pod względem na
rodowym, br. Bienerth od  o b j ę c i a  p r z e z  
s i e b i e  r z ą d ó w  n i e  d a ł  K o ł u  p o w o d u  
do  n i e z a d o w o l e n i a .

Klub c z e s k i c h  s o c y a l i s t ó w  uchwalił 
rezolucyę, zwracającą się p r z e c i w  r z ą d o w i  
z powodu sanktyi ustaw językowych, widząc w 
tym fakcie nową przeszkodę, stawianą normal
nej pracy parlamentu i pokrzywdzenie robotni
ków czeskich z Dolnej Austryi.

się złamie, jako kij, a złamie się przez to, 
że aresztaut sooie parę razy w bombardon 
dmuchnie.

Sędzia był złamany. Nie śmiał gościom w o- 
czy spojrzeć. Zakładał cwiker na nos bardzo 
powoli i bardzo powoli go zdejmował, Nie mógł 
zmieść zdania, aby odpowiedzieć. Usta ledwo 
zdobyły się na szept:

—  To służba rządową...
—  Wiem, że rządowa, wiem. Widziałem prze

cie na budynku orła ze spirytusu...
—  Dałbym jeszcze więźniów, gdyby szło o 

pracę. To ustawa przewiduje. Ałe na uroczy
stość miejską, na zabawę...

Oburzył się naczeln.k policyi.
—  Granie dla muzykanta nie jest pracą? — 

Ciekawym gdyby kto kazał panu w kij dmu 
chać, czyby to me było pracą.

Sędzia nie może wyjść z matni. Oplątał jego 
myśli naczelnik siły zbrojnej miejskiej, nad du
chem jego zapanował. Walczył ze sobą sędzia 
długo, myśli biją się ze sobą. Wziął wreszcie 
za rękę naczelnika.

— Coś panu powiem. Choćby do tamtego 
biura. Pan się nie obrazi, panie sekietarzu, ze 
pana opuścimy na chwiię

—  Ależ nie.
Sędzia zaprowadził naczelnika do drugiej 

fzby, zamknął dizwi na kmcz.
  j a panu dam na dziś muzykantów.
—  Spodziewałem się tego —  rzekł radośnie 

naczelnik.
—  Ale pan wiesz, co się stanic?
— Nic się nie stanie.
— Pan świauom, co mię czeka, gdyby się to 

do prezydyum doniosło. Dy scyplmarka, docho
dzenie

— Ależ to się nigdy do prezydyum nie doniesie.
—  Słuchaj pan. Przemawiam do pańskiego 

honoru. Pan jesteś człowiekiem na pół wojsko
wym, pan jesteś na pół oficerem...

— Nie na pół —  krzyknął naczelnik miej
skiej siły zbrojnej, tak trąciwszy szabla o po- 
dłogę, że izba blaszanym płaczem zagrała, a w 
płaczu tym delikatne u oho słyszałoby jęki milio
na mordowauych, granie szrapneli i huk tysięcy 
armat.

—  Liczę na pański honor Weź ich pan. Tyl
ko dc północy. A o półuccy na nowo ich zam« 
knąć.

Naczelniu był zupełnie świadom grozy położe
nie Wzi^ł rzecz po prostu tragicznie. Gdy klu
cznik oddał mu do rąk Drzazgę i Chmyza, za
prowadził ich Grek na ubocze, dobył z kieszeni re
wolwer, pokazał dokładnie walec, najeżony ku
lami i rzekł:

— Tych siedm kul każdy z was ma już we 
łbie. Nie ma, ale, na honor przysięgam, że mieć 
będzie. Przez dzisiejszy wieczór kołu każdego 
z was będzie stać pięciu uzbrojonych w rewol
wery pulieyantów. Gdyby który z was clcm ł 
nciec, już ma w czaszce kulę To mało powie
dzieć. Wiedzcie o tem, że gdy w mózgu twym 
zrodzi się myśl ucieczki, to równocześnie z my
ślą, od tej właśnie myśli, czerep ci się na ka
wałki rozleci. Już w tem ja i moja głowa.

Wyprowadził więźniów naczelnik przed sąd, 
rozpiął m, ndur, dobył świstawki i trzykroć za
gwizdał. W mgnieniu oka zjawili się dwai miej
scy policjanci.

— Biaracie ich za kołnierze.
Uczj mli policyanci zadość woli swego szefa.
— Zaprowadźcie ich do moicń aresztów. Wsa

dzić do nla i stanąć na straży. — Przy oknie 
i drzwiach wartę trzymać. Ty stój przy oknie 
z nabitym ostro karabinem Ruszać!

Dziw ny pochód idzie przez rynek miasta. Po
licyanci wiodą za kołnierz dwóch artystów. Na 
szczycie Olimpu zapłakałaś, piękna Enterpe.

(C. ć, n.)

źle? Ja sam, jak iest cięż na służba, to tysiąc 
razy wolaibvm w areszcie siedzieć, niż złodziei 
łapać? Wierz mi pan, panie sędzio, ja czasem 
zazdroszczę złodziejowi, któicgo prowadzę do 
aresztu Czy to zresztą zbrodniarze, skazani na 
10 lue 10 lat? Nie. Drzazga i Urny z mają 
siedzieć parę dai, parę tygodni. I Ua, głujic 
paru dni będzie uciekał, będzie ryzj kuwał kilka 
lat kryminału?

—  Usiawa mi nie pozwaia.
Naczelnik wziął w rękę czapkę, powstał i 

rzekł do sekretarza:
—  Zatem odejdziemy z niczem.
Podał im rękę sędzia:
—  Do widzenia,
Idzie naczelnik do drzwi, już klamkę chwy

cił, już ma w yjść.. Kuch ten nie był iÓtotnym 
jego zamiarem, był jeno grą znakomitego akto
ra, który nastrój czym, do wielkiego efektu 
publiczność przy goto w aj ąc. Cofnął się od drzwi 
artysta, podniósł w górę głowę i rzekł z akcen
tem;

—  Ustawa panu sędziemu me pozwala. Tak 
jest. A ustawa jest tylko jedna, ona obowiązu
je wszystkich aresztantów • wszystkich, co wła
dze nad aresztami mają. Mnie tasama ustawa 
obowiązuje. A jednak wtedy, gdy trzeba było 
urządzić ogród sądowy, gdy kwiecień mijał, a 
grzędy były zupełnie jeszcze puste, wtedy ja 
proszony przez pana o moich miejskich are
sztantów, ani chwili s ię nie namyślałem. Wtedy 
mię ustawa me obowiązywała, aresztanci moi 
poszli do ogrodu, grządki zryli, ścieżki piaskiem 
wysypali, moje aresztantki tulipany sadziły, 
ostrózki siały, gwoździł i siały, lilie sadziły, ka
lafiory okopały groch siały.

Wolał z goryczą Achilles:
—  Fatrz pan, panie sędzio! O! Dojść na 

grządki spojrzeć przez okno. Kwitnie i buja ta 
praca moich aresztantów. Wówczas me było 
zbrodni, nie złamała się na dwoje ustawa. Dziś

Ludwik Stasiak,

Powieść humorystyczna.
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fici którego przypada „minus" 3 ruble 68 kop. 
oszczędności, musi odbywać się raczej rozdrab
nianie i rozpadanie już i stniejącycń jednostek 
gospodarczych chłopskich, aniżeli tworzenie się 
ich nowe.

OboL fcowiem samej ziemi do wytworzenia 
takiej jednostki, potrzeba jeszcze tego, czego 
Rosya nigdy n'e raiaia, to jest kapitału... Geo
metra rządowy może bardzo pięknie po wymie
rzać grunta i powytyczać granice posiadłości 
nowych „Grosbauerów4 rosyjskich, ale jeżeli na 
1000 dusz włościańskich w rdzennej Rosyi 
przypadać będzie 2-70 konis, M 5  krowy, i t. p.  
to łatwo zrozumieć, że na tej nowo założonej 
„farmi r  rosyjskiej, panować będzie ta sama 
nędza jaka panuje w dzisiejszej gminie zbioro 
woj. Chłop rosyj3ki nie ma inwentarza ani ży
wego, ani irartwego. Na zakupno jego nie ma 
pieniędzy, a bez inwentarza i bez pieniędzy na 
nic mu się nie przy dadzą —  ani „farma% ani 
grządkowa kultura zboza, praktykowana dotąd 
jedynie w niezmiernie przeludnionych okolicach 
Chin, ani żaune inne pomysły agrarne, które 
tuzinami lęgną się w głowach reakcjonistów 
rosyjskich.

Smiesznen1 też muszą wydawać się obecnie 
dociekania Dumy —  co lepsze, czy t. zw. „chutor- 
noje„, czy tez „otrubnoje" gospodarstw chłop
skie Chodzi o to, że w ukazie wspomnianym 
pozwala się chłopom tworzyć indywidualne go
spodarstwa rolne, do czego rząd pomagać im 
ząm.erza w ten sposób, że na każde ich żąda
nia będzie im bezpłatni" wymierzał grunta i 
przeprowadzał ich kommasacyę.

Dla nleznającycłi stosunków agrarnych rdzeń 
nej Rosji, łaska ta rządu może się wydać ko 
miczną, tak jednak nio jest. Postanowienie rzą
du jest ważne, ofiarność jego stosunkowo wiel
ka, aczkolwiek z góry na bezskuteczność ska
zana.

Potrzeba bowiem wiedzieć, że wskutek zupeł- 
n e pierwotnego systemu władania i dzielenia 
ziemi, powstała w Rosyi t. zw. „czetezpoło- 
sica“, t. j. taki podział grantów, w których wła
ściciel up 10 dziesięcin ziemi posiada ją w dwóch 
kawałkach długich na 10 wiorst, a szerokich 
na półtora metra. Zdarzają się takie absurda, 
że chłop gruntu swego zabronować poprostn 
nie może, aby broną nie zawadził o rolę swoich 
sąsiadów. W gubernii chersońskiej są wsie, li
czące po 18 tysięcy mieszkańców, którzy swoje 
grunta mają w odległości 20 i więcei wiorst 
od domów. Oczywista, ze w takich warunkach 
nie muże b jć  mowy o jakiejkolwiek gospodarce 
rolnei, godnej tej nazwy.

Otóż te anomalie rząd podejmuje się usunąć, 
zobowiązując się, na żądanie poszczególnych 
włościan, przeprowadzać bezpłatnie pomiary ich 
gruntów i 'jkrawywać z nich kompleksy, na
dające «ię do racjonalnej uprawy. Chodzi tylko 
o to, czy nowa ta organizacja ma odbywać się 
na podstawie „chutornej", czy też „otrubnej". 
„Chutornoje cliaziajstwo" jesr to gospodarstwo 
fermowe, w którem właściciel mieszka pośrodku 
swoich giuntów. „Otrubnoje4 zaś polega na tem, 
że właściciel me przestaje mieszkać we wsi, 
a tylko należąca do niego ziemia zostaje skom- 
masowaną w jakiś racyoaalny kompleks. Za je
dną formą przemawia to, co świadczy przeciw 
drugiej. Przy systemie farmowym, gospodarz 
8: dzi wprawdzie pośrodku swojej ziemi, ale 
nie ma wspólnego pastwiska, a także może mu 
zabraknąć wody Przy systemie wiejskim wzra
sta niebezpieczeństwo pożarów i komunikacya 
z rolą nie jest tak bezpośrednia, ale znow u ła
twiejsze już uzyskanie wody do picia, utrzyma
nie pastwisk wspólnych i t p.

Nad temi sprawami obraduje obecnie Duma. 
Wobec ogromu kwestyi agrarnej w Rosyi, usi
łowania te mają tylko minimalne znaczenie prak
tyczne. i sprawy naprzód nio posuną. Jako ob
jaw jednak są one bardzo charakterystyczne.

władczą one m-jlepiej o wrodzonej niejako nie
zdolności rrpln rosyjskiego i podlegającej mn 
większości Dumy do wszelkiej śmielszej inicja
tywy, bez której kwestya agrarna w  Rosyi roz
wiązaną być nie może

"Piątek, 6 Listopada 1909.

poseł Dziembowski, Który twierdził stanowczo, £e 
konserwatyści poznali jnż s w o j e  b ł ę d y  I g r z e 
c h y  w sprawie pulskjoj i że współdziałanie z ni
mi wielkie korzyści społeczeństwu polskiemu przy
nieść może? Czy bałamucenie społeczeństwa tego 
rodzaju urojeniami nareszcie ustanie?
" Nowych wyborów uznpełniaiacych na razie nie 

będzie w Księstwie. Hrabia Maciej Mielzyńskl do
niósł komitetowi prowlncyoaalnemn wyborczemu na 
W. Ks. Poznańskie, że na wyraźne żądanie władz 
wyDorczycb i wyborców swogo okręgu mandatu do 
parlamentu, tymczasem n ie  s k ł a d a ,  lecz za
strzega sob>6 prawo wycofania się na pewien czas 
z pr»cy czynnej parlamentarnej dla poratowania 
zdrowia.

Czarna księga strat narodowych w zaborze pru- 
sl n powiększyła się znown o dwóch s n r z e d a w -  
c z y k ó w  z Prus Zachodnich, którzy posiadłości 
swe przefrymarczyll w ręce Komisyl kolonlzacyj- 
nej, a mianowicie niejaki C z e r w i ń s k i  ŵ  Lich
nowach w powiecie chojnickim 212 mórg 1 niejaki 
K l i ń s k i  w Okonlnie w powiecie grudziądzkim 
440 mórg (magdeburskich).

Z zaboru pruskiego.
(Upok*rsająoa odirawa. — Mandat hr. Mielżyńskiego. — 

Nowe straty w ziemi.) -  - - - -
Ugodowców polskich, którzy niedawno na wiecu 

wyborczym w Mogilnie, przez usta posła Dziem
bowskiego, zapowiedzieli nową erę polityki ugodo
wej, opartej na sojuszu z rzekomo w dziedzinie 
polityki antypolskiej „nawróconymi** konserwaty
stami pruskimi —  ..potKalo już nowe bolesne roz
czarowanie- Jeszcze bowiem ugodowe wywody i 
nadzieje nie doszły do wiadomości ogółu polskiego, 
a już dwa główne organa pińskiego stronnictwa 
konserwatywnego, między niemi berlińska „Krenz- 
Ztg *, zam'eściły urzędowne niejako oświadczenie, 
iż stronnictwo to w s p r a w i e  p o l s k i e j  w ui  
e z m n i e  z m i e n i ł o  i n i e  z m i e n i  s w e g o  
s t a  n o w l s k a ,  dalej, że I nadal usunie popierać 
będzie antipolską politykę rządu

r rzed kilku dniami zaś odbyło się w Poznaniu 
ogólne zebranie konserwatystów W . Ks Poznań
skiego, które w uchwalonej „ad hoc“ rezolacyi, 
pochwa'I wszy stanowisko frakcyi konserwatywnej 
W sprawie reformy Dodatków, w u w es ty 1 polskiej 
oświadczyło, co następuje:

„Zebranie uważa za rzecz Konieczną, aby polity 
ka narodowa tak w Rzeszy niemieckiej, jako 1 w 
Prusacn nie doznała uszczerbku żadnego wskutek 
więKSzości, jaka się przy reformie finansowej 
ukształtowałaj —  a b y  m i a n o w i c i e  n ł e  o c z e 
k i w a n o  z t e g o  ż a d n e j  u l e g ł o ś c i  w o b e c  
d ą ż ą c e g o  d o  w z m o c n i e n i a  s w e j  p o t ę g i  
c e n t r o m ,  l u b  t e ż  w o b e c  ż y c z e ń  P o l a  
k ó w“ .

„D zienn ik  P ozra ń sk i4, pop iera jący ugodow ców , 
tak .e  do tej rezolucyi dodaje uw agi:

„Powyższa rezolucya jest jednym z rozpaczli
wych wysiłków, na jakie zdobywają się od pewne
go czasu zachowawcy niemieccy, aby oczyścić fcię 
od stawiane o im przez liberałów zarzutu, że z po 
wodu reformy finansowej zeprzeda'1 się w n i e wo 
l ę  P o l  a a  ów. Oczywiście nie przypuszczaliśmy 
ani na cbwilę, by konserwatyści niemieccy, a zwła
szcza pruscy, znani ze swego „zdrowego egoizmu**, 
zaniecnali swych bakatystycznych zapędów. Swoją 
drogą dość zabawne sprawia wrażenie to s z a m o 
t a n i e  się ? ironnictwa zachowawczego, aby go tyl
ko nie podejrzywano o jakiekolwiek ustępstwa na 
rzecz najsłuszniejszych nawet iądau iulności pol- 
sk 'ej“ .

2  cierpkich  tych  uw ag przeb ija  w yraźn ie bo- 
lość doznanego zaw odu. Oo atoli w obec te j upoka
rza jące j odprawy pow ie teraz swoim  w yborcom

P o r a ż k a  k o r u p c y i .
Wypadkiem dnia w Stanach Zjednoczonych 

Ameryki północnej jest dokonany przed trzema 
dniami wybór nowego „majora", czyli b u r m i 
s t r z a  mi asta,  N o w e g o  J o r k u -1 —  w oso- 
b:e byłego sędziego J G a y n o r  a. Wybór ten 
posiada bowiem pod wielu względami znamien
ne znaczenie. Po pierwsze z tej przyczyny, że 
4est nowem, jakkolwiek częściowem zwycięstwem 
stronnictwa demokratycznego przy wyborach 
głowy miasta i to odniesionem w czasie, w któ
rym nietylko na czele całego państwa, lecz tak
że na czele stanu nowojorskiego, stoją repre
zentanci stronnictwa republikańskiego, Taft i 
Hughes. Po drugie dlatego także, iż jest to ró
wnocześnie dotkliwa porażka osławionej nowo
jorskiej „ T a m ma n y  Hall**, a wreszcie że 
zwycięstwo to odniesione zostało pod coraz gło
śnie* rozlegającem się w Unii amerykańskiej 
hasłem uwolnienia publicznych urzędów muni
cypalnych i stanowych od naporu partyj poli 
tycznych.

Dotychczas w razie, jeżeli wybory guberna
torów lub burmistrzów skończyły się zwycię
stwem partyi opozycyjnej, na wszystkich nie
mal stanowiskach urzędniczych Stanu lub mia
stu, od razu następowała radykalna zmiana, 
ponieważ zwycięzcy usuwali bezwzględnie wszy
stkich urzędników, należących do pokonanej 
partyi przeciwnej i zastępowali ich swoimi 
stronnikami. Rzecz naturalna, że otwierało to 
szerokie pole ula wszelkiego rodzaju korupcji 
i protekcj i i że szkodliwy wpływ wywierało na 
całą administrację. Tylko też na tle takich 
ctosonków rozpanoszyć się mogła w Nowym 
Jorku tego rodzaju organizacja agitacyjna, ja
ka tyła, podszywająca się stale pod sztandar 
partyi demokratycznej „Tammanj Hall**. Upra
wiała ona korupcyę zupełnie jawnie, kupczyła 
nietylko przekonaniami partyjnemi, lecz także 
wszelkiemi stanowiskami publicznemi. Wpraw
dzie odkąd do steru rządów dostała się partya 
republikańska, zwłaszcza zaś w czasie, gdy na 
czele państwa stał tak bezwzględny wróg wszel
kiej niemoralności w polityce, jakim był Teo
dor Roosewelt, zakres działania tej organizacyi 
korupcyjnej znacznemu uległ ograniczeniu, mi
mo to destruktywne jej wpływy i wówczas je
szcze zaznaczały się w całem życiu publicznem. 
Obecnie zaś wystąpiła ona z dawnym rozma
chem, ażeby przy wyborze nowego burmistrza 
odzysknć dawne swoje znaczenie.

Przywódcy tej organizacji chwycili się przy- 
teir zręcznego fortelu. Stronnictwo demokraty
czne wystąpiło tyra razem z kandydatem, który 
posiadał szeroką sławę jako człowiek i polityk 
bezwzględnie prawy i czysty, nieprzejednany 
wióg wszelkiej korupcyi, a nawet zwolennik 
zasady, iż urzędnicy powinni być zabezpieczeni 
od wpij wów - politycznych. Kandydatem tym 
był sędzia G a y n o r .  Otóż „Tammany Ilall” , 
jakkolwiek kandydat ten bynajmniej nie odpo
wiadał jej intencjom, przyjęła gn na s w o j ą  
l i s t ę .  Uczyniła ona to w tej nadziei, że z ta
kim mężem na czele — cała jej lista kandy
datów (na inne główne urzędy miejskie) zyska 
aprobatę publiczności i zwycięży. Gdy zaś to 
nastąpi, nowy „major** skrępowany będzie w 
swem działaniu wpływami narzuconych mu 
współurzędników.

Ta spekulacy a na naiwność wyborców do
znała atoli zupełnego fiaska. Sędzia Gaynor od
niósł wprawdzie świetne zwycięstwo, wybrany 
bowiem został znaczną większością głosów i to 
przeciwko republikańskiemu kandydatowi, po
pieranemu nawet przez prezydenta Tafta —  re
szta atol. kandydatów „Tammany hall** zu
pełnie p r z e p a d ł a .  W ich miejsce wybrano 
samych republikanów, znanych jednakże rów
nież z czystości rąk i przekonań.

Tak więc na czele największej gminy miej
skiej w Stanach Zjednoczonych stanie obecnie 
demokrata, otoczony sztabem urzędników repu
blikańskich. Nowy to objaw ewolucyi, jaka za
znaczyła się już przy ostatnich wyborach prezy 
deutaj a mianowicie, że demokraci i repnbli- 
kaoie w Stauaob Zjednoczonych zbliżają się do 
siebie obecnie Dod nieiednym względem, prze- 
dewszystkiem zas w usiłowaniu, ażeby życie pu
bliczne Unii oczyścić nareszcie z wybujałej ko
rupcyi trustów.

.  c m  t a .

i i r u k t i  w ,  5 listopada.
Dar Grunwaldzki. Do aiministracyi „N. Refor- 

m.. “ nadesłali na „Dar Grunwaldzki**:
N. N. zebrane przy pożegnania p. K. Trręsiń- 

skiego, przeniesionego z kolei państw, do kolei 
północnej, 22 K; Henryk Lepsuch 2 K; V ado- 
wita 5 K; W . Koza 5 K, zebrane na imieninach 
Jana Majchra.

OJ dr Zygmunta Stanowskiego, lekarza w Ra
domyśla nad Sanem, otrzymujemy następujące pi
smo: Szan. Redakcyo! My mieszkańcy ow“ go za
kątka wiś'antgo, pamiętnego z tylu dat history
cznych, kędy pod okopami Szwedów lub szwoleże
rów gwardyl, zadumani w przeszłości, słyszymy w 
tęsknych wspomnieniach szczęk nroni, a z UBt Du
chów rycerzy pieśń bojową Boga Rodzicy —  prag
nąc wziąć udział w kweście narodowej i nie zo
stać w tyle za całem społeczeństwom —  przesy
łamy skromny datek Grunwaidzki na cele oświaty 
kresowej, jako jedynej obecnie broni w walce z

z c z e p & n a

przemożnym wrogiem. Spis ofiarodawców: p. Zofia 
Sob. 20 K, drowie Zygmuntowie Sta* 40 K, p. 
Stanisław Morosz. 20 K, p. Franciszek Wikt. 20
K, ks. Adam Ab. 10 K, p. Antoni Bar. 5 K, p.
Antoni Łas. 2 K, p. Micnał W lk. 50 h., p, Fran
ciszek Gon 1 K, P. Sebastyań Wik. 4  K, N. N.
gospodarze z Antunlowa 2 K 50 h., razem 125 
koron.

Uroczysty w ie c z ó r  ku czci Juliusza Stówa  
C k ie g o . w szeregu hołdów składanych przez mło
dzież szkoluą pamięci Juliusza Słowackiego w roku 
jabilouszowym najpuczesnlejrze miejsca zajął nie
wątpliwie wczorajszy wieczór uroczysty, urządzony 
staraniem uczniów gimnarynm III im. Sobieskiego, 
w sali Starego teatru na cześć Wieszcza.

W wypełnionej po brzegi sali doburową publi
cznością, wśród której zauważyliśmy między inny
mi delegata Fedorowicza oraz młjdzlei sznolną 
z gronem profesorów, słowu wstępne wygłosił prof. 
g'mn. III Turowski, kreś'ąc w pięknym wywodzie 
obraz twórczości i znaczenia w literaturze polskiej 
genialnego Wieszcza.--------------- ------------

Na program obfity części prodnkoyj muzykalno- 
wokalnycb, znamionujących talent młodych wyko
nawców, złożyły się gorąco oklaskiwana przez ze
branych produkcja chóru w tow. fortepianu z op. 
„Straszny dwór1* Moniuszki, „Modlitwa za Ojczy- 
znę“ 1 „Musztra kusynierów1* M. Swierzyńskiogo, 
gra na wioloncz li, forte Dianie i skrzypcach, oraz 
deklamacje „Wschód słońca nad Salrminą** i „P o
grzeb kapitana Mayznera** J. Słowackiego (iuż. 
Lu bański).

W części dramatycznej odegrali uczniowie na
der umiejętnie sceny z dramatów „Sen srebrny 
Salomei** 1 „Ksiądz Marek**.

Z  To w . muzycznego. Dnia 8 b. m. wystąpi 
prof. Skarżyński na koncercie symfonicznym i bę
dzie miał wielkie pole do popisu w dwóch częściach 
wysoce sympatycznego i nuder trulnego koncertu 
wiolonczelowego Haydna z kadencji ml Klengla 
w Lipsku. Koncert ten irjfcouany będzie z akom
paniamentem orkiestry. Bilety ▼ ;enie od 1— 3 
koron sprzedaje kancelarya Towarzystwa muzyczne
go (Plao Szczepański 1 1, II p.) codziennie od 
godz. 11— 1 w południe i od 4 —6 wieczór. Prof. 
Skarżyński występował w ostatnim czasie w Kry
mie w tamtejszych koncertach symfonicznych, w 
Stórych cieszył się niezwykłem powodzuniem. -

Kursa  dla lekarzy odbędą się na wydziale le
karskim krakowskim od 2 do 23 grudnia b. r. — 
Wpisy przyjmuje od 26 listopada kwestura uniwer
sytetu.

Przejazd przez Kraków. Dzisiejszej nocy prze
jeżdżał przez Kraków do Wiednia następca tronu 
rumuński, go ks. Ferdynand Hohenzollern.

O godz. 5 m. 40 przejechał przez Kraków do 
Łańcuta arcy książę Franciszek Ferdynand, następ
ca tionu austryackiego.

Odczyt o twórczości Juliusza Słowackiego wy 
głosi profesor Tadeusz G r a b o w s k i  w Związku 
niewiast katolicklcn (patac Spiski I. p.) w sobotę 
6 b. m. o go izinie 7 wieczór. —  Goście mile wi
dziani.

W Kółku fliologicznem U. U J. w niedzielę o 10 
rano wygłosi p. C h o d a c z e k  odczyt na temat „K il
ka uwag o sposobie stedyowania filologii klasycz
nej “ .

Sekcya odczytowa „Ogniska nauczycielskiego** 
urządza w roku bieżącym, jak lat poprzednich, 
szereg olezytów dla młodzieży i pogadanek dla 
wychowańców. Pragnąc słuchaczom zapewnić rze
czywistą korzyść, wyjednała «ekcya współudział 
wybitnych sił ze świata pedagogicznego 1 lekar
skiego. W pogadankach podnoszone będą najżywo
tniejsze kwestye, dotyczące wychowaniu fizycznego, 
kształcenia charakteru i umysłu. Pierwszą pugadan 
kę dla rodziców i nauczycielstwa na temat; „O 
zwalczania chorób zakaźnych w szkole4 zagai na 
czelny lekarz miejski dr J a n i s z e w s k i  w nie
dzielą 7 bm. w auli I szkoły realnej, przy ulicy 
Studenckiej, o godz. 4 po południu. Wstęp bez
płatny. Temat zainteresuje z pewnością i zgroma
dzi liczne grono słuchaczy, pracujących w szkołach 
średnich i Indowrych, a dbałych o zdrowie młodzie
ży, ich pieczy powierzouoj.

Powszechna wykłady uniweisyteckie rozpo
czynają się w Krakowie 9 b. m. w auli I szkoły 
realnej przy ul. Studenckiej. W  dzień ton mówić 
będzie dr K o p e r a  o Waweln; we środę 10 b. m. 
dr H o r o d y s k i  „Zagadnienie rzeczywistości**; we 
czwartek dr K o p e r a  dragi wykład o Wawelu; 
w piątek prof Maurycy M a n n  „Powieść francu
ska X V I— XVIII wieku.4 Na prowincji rozpoczną 
się wykłady w niedzielę 7 b. m. W  dzień ten mó
wić będzie, w N o w y m  S ą c z u  prof. Angust L a m- 
b o r  „Gótamo Buduha i jego życie** (w sali Tow. 
kasynowego, godz. 5 ); w T a r n o w i e  prof. W ła
dysław Wierzbicki „O materyi promieniotwórczeju 
(z demonstracjami, w sali kasynowej, g. 5).

Z  uniw ersytetu ludowego. Na dochód bibliote
czek wędrownych, sekcji młodzieży uniwersytetu 
ludowego, odbędą się w sali muzeum techniczno- 
przemysłowego (ulica Franciszkańska) dwa odczyty, 
w sobotę 6 b. m. o godzinie 5 po potadńiu p. K 
Uzapińsklego na temat „Apoteoza egoizmu** (świa
topogląd Maksa Stirnera), w niedzielę 7 b. m. o 
godzinie 5 po południu p. Emila Haeckera odczyt 
p. t. „Polska powieść porewolucyjua-* (Żeromski, 
Sieroszewski, Daniłowski, Strug, Rygier-Naikuw- 
ska i t. d.) Miejsca siedzące 80 hal., wstęp 20 
halbrzy.

Staraniem uniwersytetu ludowego oubędą się w 
niedzielę odczyty w Wieliczce: p. Baścika „O gru- 
źlicy**, w czytelni robotniczej o go izinie 4, i p. 
Czapińakiego „Jak żyli nasi przodkowie** w sali 
spółki spożywczej o godzinie 4; w Borku Fulęckim 
o godzinie 3 p. Wimutównej „Co się dzieje na 
niebie?4, w Podgórzu o godzinie 3 p. Zacharkie- 
wicza „O balonach I maszynach latających**.

Z  re su rsy  urzędniczej. W  onegdajszem spra
wozdania z walnego zgromadzenia nie wymieniono 
Ii wiceprezesi, którym wybrano p. Jana Dzlurzyń- 
skiogo, dyrektora I szkoły realnej w Krakowie.

W „Oqnisku“ , stów. drukarzy i litografów w Kra
kowie (Rynek 12) w uiedz:elę 7 b m. odbędzie 
się wiaczornica taneczna, urozmaicona przedstawie
niem amnrorskiem. Odegrany zostanie obrazek sce
niczny w 1 akcie Adolfa Doieczka „Mój wynaleze4.

W ieczorek muzyczno-wokalny, a UaStęunie za
bawę towarzyską nrządza VII K°ł° T S. L. imie
nia T. Kościuszki w sobotę 6 b. m. we własnym 
lokalu przy ul. Mikołajskiej 1. 3, I p. Współudział 
przyrzekły łaskawie wybitne siły artystyczne. Po
czątek o godz. 8 wieczór Bilety wstępu nabyć 
można w lokalu w godzinach wieczornych. Dochód 
przeznaczony na cele T. 8. z .

Z  teatru ludowego. Dziś odegraną zostanie po 
raz 11 melodyjna operetka „Czarodziej z nad 
Nilu4 W . Herberta. W  sobotę premiera. Odegrane 
zostaną cztery obrazki p. t. „Kwiatki krakowskie** 
p. Wlerciaka. Sztuka ta zostanie powtórzoną w 
niedzielę po południu, a wieczorem „Sztygar4 K.

Zellera t p. F ulice I p. Strzałkowskim w partyaoh 
tytułowych.

Z kroniki wypadków. Wczoraj po południu na 
staoyi pogotowia ratunkowego opatrzono 17-letnie- 
go czeladnika tapioerskiego Antoniego Duszę a No
wej Wsi, któremu w czasie pracy maszyna poważ
nie zraniła rękę, urywając palec. Rannego po opa
trzenia odesłano do Bzpltala iw, Łazarza na oddział 
chirurgiczny

Na ulloy Swoboda wczoraj po południu "trącony 
został z siedzenia przez spłoszonego konta 34 lat 
liczący woźnica miejski Wincenty Chorąży, zamie
szkały na Zwierzyńcu, który skutkiem upadku od
niósł szereg poważnych ran. Rannego opatrzyło 
pogotowie ratunkowe.

Z  kroniki policyjnej. Na dworcu kolejowym w 
Krakowie aresztowała wczoraj polic/a 17 letniego 
Józefa Rjpaczka, który okradał w poczekalniach i 
na peronie przejezdnych.

Pożary dworów na Podolu. Z Tarnopola piszą 
nam: - - — -

Jakieś fatum zawisio naa dworami i folwarkami 
na Podolu Oprócz tylu już wymienionych, nawie
dzonych przoz wielkie tub mniejsze pożary, wybuchł 
1 listopada wielki poiar na folwarku Rakowiec, 
własność Aleksandra Leszczyńskiego i zniszezył 5 
wielkich stert słomy, sto kóp żyta, sto kóp groeha, 
trzysta cetaarów pszenicy w ziarnie oraz lokomo- 
bile na łączną wartość 18 tysięcy koron. Szkoda 
była ubezpieozoną w krakowsklem Tow. ubezpiecz. 
Prócz tego zppllło się 600 om. zboża nieubezpte- 
czuuogo. Przyczyną pożaru było najprawdopodobniej 
podpalenie.

W  dobrach Maryi Boguckiej w Sokołowie spa
liła się 29 października wielka szopa wartości 
1600 K i część inwentarza martwogu. Pożar udaiu 
się zlokalizować. .

Na folwarku hr. Gołuchowskiego Popławy w pow. 
Trembowla, spłonęły 31 a. m. 3 budynki gospu 
darskle, oraz zboża 1 maszyny rolnicze, należące 
do dzierżawcy Efrolma Wurmana. Szkoda wynosi 
przeszło 15 tysięcy, ubezpieczona w znacznej czę
ści w krok. Tow. ubezpieczeń.

Za Szczakuwej piszą nam: Pan A. Spira, tu
tejszy kupiec, pozwolił sobie na wydrukowanie 1 
rozlepienie niemieckich plakatów z reklamą dla 
sprzedawanego przez siebie towaru. ODurza to do 
żywego tutejszych mieszkańców, wdrażających ży
czenie, aby pan Spira przesiedlił się jak najprę
dzej do Berlina.

£ > e
D ro ży n a  n ibka  w  Wiedniu. W  ratuszu wie

deńskim «Jbjła się flfregdaj konferenuyłi, na której 
zaimowano się kwestyą zarządzenia środków prze
ciwko dotkliwej drożyźnie mleka w Wleanlu. Ze 
strony magistratu wiedeńskiego proponowano urzą
dzenie osobnycn miejskich miejsc sprzedaży mleka 
na wzór Istniejących już jatek miejskloh. W  ubi
kacjach tych ma być na razie sprzedawane mleko 
z gospodarstwa śafeczuogo miejskiego browaru i z 
m!ejskieg# folwarku Kobenz), później zaś także od 
prywatnych dostawców, o ile będzie można od nich 
otrzymać mleko po umiarkowanej cenie.

Pewna trudność przy zorganizowaniu tej sprze
daży nasunie sprawa transportu mleka z dworca 
do miejsc sprzedaży. Ponieważ naczelnik straży o- 
gniowej odmówił udzielania koni ze stajni srraży 
do tej czynneśei, powzięto zamiar zakupna osob
nych koni I wozów do transDortu mleka - Ceny 
mleka w Bklepach miejskich mają być możliwie 
najniższe. Magistrat przypuszcza, te w teu sposób 
zmnsi prywatnych handlarzy do obniżenia cen.

Cholera na L itw ie , z Wilna donosi Pet. Ag. 
tel We wsi Kapliczniki, o 14 wiorst od Wilna, 
stwierdzono w tych dniach przypadki cholery. W y- 
Mano tam oddział tanitarny, urządzono lazaret 
tymczasowy i wieś odosobniono od sąsiednich. Do 
końca zeszłego miesiąca zachorowało 13 osób, 
imarły 4. Obecnie znajduje się 6 chorych, a w tej 
liczbie 2 kobiety i 4  dzieci.

Pro jekt reformy katorgi. Do rady ministrów
wniesiony został projekt reformy katorgi. Podług 
projektu tego zniesione zostają specyalne in3tytu- 
cye kaiorźne. Skazani na, ciężkie roboty odsiadują 
karę w centralnych katorżnych więzieniach nowego 
typu, wybudowanych w większych miastach. Jako 
minimum katorgi oznacza się nie jak dotychczas 4 
lecz 6 lat, Wygnanie zostaje zamienione na ogra
niczenie prawa zamieszkiwania.

To łs to j w gramofonie. Pisma rosyjskie dono
szą, że w Jasn»j Polanie zapisano do gramofonu 
mowę Tofstuja i płytki będą sprzedawane na ko
rzyść tow. prasy. Tołstoj przeczytał do gramofonu kilka 
urywków po francusku, rosyjsku, niemiecku i an
gielsku. —  Gramofon ten zapisał również wyjątek 
z „Pamiętników lekarza** Woresajewa, przeczytany 
przez nieso samego, a w tych dn:ach dla tego j » -  
mego gramofonu wypowie Maromcew początek pier
wszej swej mowy w Dumie.

Taksa  katów. Do „Rus. Sł.“ piszą, że na po
siedzeniu dorpackiego estońskiego towarzystwa nau 
kowego przedłożono ciekawy doKUiient, ofiarowany 
towarzystwu przez panią von Bock „Taksa nadbal 
tyckich katów w przeszłym stuleciu.4 Kary w ta
ksie podzielone są na kategoryę; za każdą kategoryę 
ustanowiono inne wynagroJzenie Za ucięcie głowy 
płacono 12 talarów, a jeżeli kat brał na Bierne i 
pogrzeb to otrzj mywał 16 talarów. Wbijanie na 
pal kosztowało 18 talarów. Łamanie kołem 12 ta
larów, taka sama taksa obowiązywała i za wiesza
nie. Jożoil pod powieszonym zapalało się stos, to 
kat otrzj mywat 16 talarów. Zn obcięcie nona i 
uszów naieżało się 4 talary.

Z dalszego ciągu tego krwawego dokumentu wl- 
docznem jest, że taksa wciąż wzrasiała a amato
rów na oprawianie tego rzemiosła bywało coraz 
mniej.

W  owych czasach nie tyłku dla kata, lecz i dla 
rodziny jego wyznaczono osobne miejsce w koście
le, zdaia od innych ludzi. Kat nie miał również 
prawa przystępować do komunii razem z innymi 
ludźmi.

p. Józef Zdechliblewicz prosi osoby, które były 
świadkami wypadku, o łaskawe zgłaszanie się pod 
adresem: Drukarnia Literacka ul. Jagiellońsko 10, 
I piętro.

Zmarli.
Ks, Infułat K a s p r o w i c z ,  proboszcz przy ko

ściele ormiańskim, umarł wczoraj w Czerniowcach. 
Zgon ks. K. —  to bolesna strata dla Bukowiny 
Nie poprzestawał na gorliwej pracy w kościele, 
ale «am bez funduszów założył bursę, którą tei 
sam jeden prowadził, a w któ-ej liczba wychowan
ków dochodziła setki. Cześć jego pamięci.

Slub p. Aleksandra G r o 11 a, dziennikarza 1 urzę
dnika Biura korespondencyjnego z Wiednia z pan
ną Stefanią C a l l i e r ó w n ą  odbył się w kościele 
św. Barbary w Krakowie.

0  wypadek tramwajowy. W  kwietniu b. r. 
najechał w ulicy Szuwskiej wagon tramwajowy n i 
wózek, zaprzężony w kucyka. Z powodu tego wó
zek uległ zniszczeniu, kucyk pokaleczenia, a jadacy 
na wózku p. Józef Zdechlikiewicz doznał wstrząsu 
nerwowego. Sprawa oddaną została przez polioyę 
prokuratury! państwa, która w lrożyła śleJztwo, 
przewldka sie jednak ono, bo zagmęły spisy świad
ków owogo wypadła. Z powoda tego poszkodowany

Mlanow."'11 I przeniesienia Rada szkolna krajowa aa- 
mianowała Eugenię PodUszecką nauczyciel są zawodową 
w Bzhole przemysłowej we Lwowie; p-zeniosła: ks. Ła- 
...la Czesznaka z gim nazjum  VIII do gimn. Franciszsa 
Józefa we Lwowie

Składki. Dla Tow. „Szkoły ludowej** złożył p. Józei 
W ilasi 94 h. ‘  '

Zamiast kwiatów na grób złoży a Jlarya Szwabowl- 
czowa 4 K na obiady dla biednych stuientów.

Z  kalenuarra. W sobotę 6 listopada: Feiibsa i Lec 
narda w w .; w niedzielę 7 listopada: Opieki N. M. P.; 
w poniedziałek 8 listupada: Sewera i L  lktoryna mm

Wsohód słońca 6 listopada t godz. u min. 40 ; zachód 
o godz 4 m. 08 ; długość dnia 9 godzin 28 min.

Z  krakowskieye obscrwatorynni. Dnia 4 listopada ter 
mometr doszedł od 3-0 do 7'4 barometr waheł się.

Dnia 0 listopada o godz. 7 rano stan barometru 73d'6 
nim., termometru 4-S C .; wiatr północno-zachodni.

Repertuar Te a tru  mie.skieyu w Krakowie.
,V piątek: „H o:sztyńs!d“ .

W  sobotę. „Lady Frederick4.
W  niedzielę po poładniu: „Zemsta**; wieczór: „Lady 

Fiederick4.
Repertuar teatru ludowego.

W  piątek: „Czarodziej s  nad N iln“ .
W  sobotę: „Krakowskie kwiatki** (nowość).
W  niedzielę po południu: „Krakowskie kw iatki"; -ne  

czór: „Sztygar". ->
Uniw e rsy te t ludowy ini, Adama Mickiewicza 

w Krakowie.
W piątek: P. Antoni Polocu: „Współczesna liteiotu- 

ra polaka
W sobotę, P. Jlichał Sokolnicki: „W iok  X V IIt“ (cykl 

historyczny, obejmujący dzieje powsztchne i polskie, li
teraturę, fliozoflu i sztukę X V III stulecia; wstęp do re 
wo.ucyi francuskiej).

Dział ekonomiczny.
X  Przem ysł wyrobu bl J iz n y . Tak zwane „szy

cie białe4 było dawniej w Polsce doprowadzone do 
misirzowstwa. Wówczas, największą chlubą 1 ażdej 
pa-ii domu bvł obńty zapaa bielizny z ptótLa jak 
najcieńszego i w jak najlepszym gatunku, a oprócz 
tego, wymagania w kwestyi odszycia tej bielizny 
dochodziły ostatecznych granic. Wówczas, w całym 
kraju, istniat niezliczony legion szwaczek, wybornie 
w białem szyciu wyszkolonych; a w każdym donn 
nawot średnio zamożnym, nieustannie, jak rok dłu 
gi, kilka szwaczek stale zatrudnionych było szyciem 
bielizny dla domowego użytku. Dawniejsze polskie 
panie pierwszorzędnom! znawczyniami były krojów 
bielizny i białego szycia. To też pod icn osobistym 
kierunkiem i naaz >rem owe szwaczki przykrawały 
I szyły.

Tak było jeszcze do połowy ubiegłego stulecia; 
ale już następna generacja pań polskich nie zada
ła sobie trudu, aby rękodzibło, zwane „szyciem b,a- 
łem4, tak świetnie przez ich poprzedniczki rozwi
nięte, wyzyskać i dostosować da przeobrażających 
się wewcza® warunków pracy i produkcyi przemy 
8}0wej. —  Obecnie, w Polsce, do wyjątków należy 
szwaczka, nralejąca szyć, jak się należy i chociaż
by na maszynie; a białym krukiem możnaby na
zwać taką, która umiałaby przykrawać i fasonować 
bieliznę w tym stopniu doskonałości, do jakiego do- 
prowadzonem to zostało w zagranicznych szwalń1 ach, 
a gdzie obecnie wyrób bielizny gotowej, ODliczony 
na eksport, odbywa się na ogromną skalę.

I gdy n nas, dla braka zawodowo i odpowiednio 
da tegoczesiiych wymagań wykształconych szwaczek 
1 przykrawaczek, wyrób biilizny staje się coraz 
bardziej dyletanckim, gdy coraz potulniej i nieśmie- 
lej dyletantyzm Ów reklamują owe ogłoszenia i 
niepewnem Dlbrnem wykonane, w ciemnych sieniach 
domów umieszczone: „Tu się przyjmuje szycie bie
lizny * tem więcej, owe zagraniczne i na olbrzy
mią «kalę zorganizowane przedsięoiorstwa przemy
słowe, trudniące się wyłącznie tylko wyrobem go 
towej bielizny, dostarczają naszym firmom handlo
wym coraz większych transportów tego tak wiel
ce pokupnego towaru. A przecież nasza krajowa 
produkcja tkacka w niczem zagranicznej nie ustę
puje; świetne też korzyści mogłyby wyniknąć dla 
krajowego przemysłu tkackiego, gdyby równocześnie 
mógł się rozwinąć, krajowy przemysł wyrobu bie
lizny. —

Dobrym początkiem dla tak ważnej sprawy, mech 
będzie k r a j o w y  k u r s  z a w o d o w y  k r o j ą  
i s z y c i a  b i e l i z n y ,  który iv drogiej połowie 
listopada b. r. rozpoczuie się we Lwowie. Na tyn 
kursie nauczać będzie nauczycielka, specjalistka 
niezwykle wykształcona w tegoczesnym kroju i szy4 
ciu bielizny. Jest ona stałą nauczycielką w wie 
dońskiem „Museum ftir weibliche Hauuarbtiten4, i na 
te jej kursa w Wiedniu uczęszczają nie tylko osoby 
pragnące kształcić s:ę zawodowo w kroju i śzyciu 
bielizny, ais korzystają też z tych znakomitych 
kursów kierownicy i przjkrawacza z różnych 
wiedeńskich i pozamiejscowycb pracowni wyrobu 
bieliz.iy, a nawec w ła ścic ie le  pierwszorzędnych hrm 
tego rodzaju przedsiębiorstw

W e L w ow ie , n i krajowym zawodowym kuraie, 
nauka obejmować będzie następujące przedmioty: 
1) o budowie ciała, 2) branie miary, 3) rysowanie 
krojów, ćwiczenia w rysowania, kopiowanie i pro
jektowanie krojów w naturalnej i zmniejszonej 
wielkości, 4) nrzykiawanie z i względnieniem po
działu materyi, 5) szycie ręczne i maszynowe, 
6) sporządzanie całych przedmiotów bielizny dam
skiej i męskiej, 7) przymierzanie bielizny, 8) o mo
dzie w bielizn e. Nauka udzielaną będzie bezpłatnie 
i pfltrwa od 5 do 6 tygodni.

Podania o przyjęcie na kurs muszą być stjlizo 
wane do Wydziału krajowego, a wniesione do za
rządu krajowych kursów przemjsłowyck we Lwo
wie (ul. K opern ika  ]. 42 a.), najdalej do 1 listo
pada włącznie. Uoogim a zamiejscowym kandydat
kom W y d z ia ł krajowy ułatwia naukę, udzielając 
zasiłek pieniężny na czas pobytu we Lwowie 
i zwrot kosztów podróży. Jeżeli ten pierwszy kurś 
będzie miał powodzenie, w dalszym ciągu urządzi 
W y d z .a ł krajowy takich kursów więcej.

Lrom ka lwowska.
L w ó w ,  5 listopada.

Kierownik dramatu we Lwowie. M iędzy p. 
Maryanern G a w a l e w i c z e m  a dyr. Ludwikiem 
H e l l e r e m  stanęła już ostateczna nmowa w spra
wie prowadzenia dramatu w teatrze lwowskim. 
W komnaikatacb, przesłanych dziennikom, znajdują

Kraków, ul. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru. Nr telefonu 738,

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
salonów i t.p . Soły wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa
nik', portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t. p Ceny konkurencyjne.
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L e b l a n c ’a. Balor nosi nazwę „lale da France* 
Łubiane zwrócił się do kuiuula francuskiego w 
Wiednia, o odesłania ma balona.

Z  Warszawy, (Uwolnieni z więzienia. —  Rawi 
zya i konfiskata).

—  Z  więzienia przy ulicy Spokojnej wypuszczo- 
ni zostali: dr Augustyn  Wróblewski, znany propa
gator „ C zystości"; P .otr Olszewski, mechanik z 
„Momusa*; ja n  La ihiuanuwlcs, stndeut nnlw. zagr., 
Bronisław W arczyński, k asjer  spółki chrześc. i Jó
zef Wesołowski.

W czora i aresztow any został pow tórnie, w y p o 
szczony z w ięzienia przed tygodniem , p. JL W it 
tlin, kasyer fabryki sztucznych kw iatów  pod firm ą 
Jugm an. -

—  W czora j rano p o 'icy a  dokonała rew izy i w 
adm in istracji „W oln eg o  S łow a*. Po rew izy i do
kładnej zaurano 60 egzem plarzy ostatniego nam e- 
rn tegoż w ydaw nictw a.

N astępnie dokonano szczegółow ej re w L y i w dra 
karut pp, K aniew skiego i W acław ow icza , gdzi»i 
było drukow ane „W o ln o  Słow o* N ic podejrz m ego 
nie znaleziono.

Pamiętniki Veosery. Z  B erlina d on oszą  Tat.-j- 
sze dzienniki ‘ donoszą z N o w e g o  J o r k  a, że 
zm arły w czoraj w D en rer  konsul aa3tryacki V e- 
c s e r a ,  pozostaw ił bardzo ciekaw e pam iętniki.

Żona prezydenta gabinetu, „B eri. T ageb latt*  
donosi z K o p e n h a g i ,  że n ow y prezydent ga 
binetu Z a b l e  ośw iadczył, że mimo pow ołania go 
na tak w ysokie stanowiska, żona jeg o  nadal pozo 
Etanie s t e n o g i a f k ą  w  parłam  umie.

kuinisyi dla ubezpieczenia społecznego. Posło
wie omawiali także wiadomość, podaną przez 
„Die Zeit®, jakoby poruszono kombinację u- 
tworzenia gabinetu z obecnym m inistrem  ska r
bu B ilińsk im  na czeie.

Dziennik ten jednak s?m dodaje, że kombi- 
nacya ta w K o l e  p o l s k i e m  s p o t y k a  s . ę  
ze s t a n o w i s k i e m  t a k  r e z e r w o w a n e m ,  
że równa się ono o d m o w i e .

**rzac!w giblnetouri n rzą id ic ie ra a .
Prajja „Union® donosi, że na wczorajszej 

kcnferencyi U n i i  s ł o w i a ń s k i e j  z przywód
cami K o ł a  p o l s k i e g o ,  chodziło tylko o usta
lenie zasady co do c h a r a k t e r u  p r z y s z ł e 
g o  g a b i n e t u .  Większość, zwłaszcza Polacy, 
oś wiadczyli s i ę p r z e c i w g a b i n e t o w i  u r z ę 
d n i c z e m u .

K c s i łs p a  parf& ss& nlariis .
Wiedeń. Komisja prawnicza załatwiła pro^kt 

ustawy o podwyższenia wolnej od egzekucw 
rocznej kwoty pensyi urzędników, o zmianie 
kilku postanowień procedury karnej, przedłoże
nie rządowe w sprawie przyznania bezpieczeń
stwa papilarnego skryptom dłużnym Bukowiny, 
Dalmacji i m. Lwowa.

Wiedeń. Komisya soeyalno-poiityczna przyjęła 
nslawę o opilstwie w brzmienia ucnwalonem już 
w ubiegłej sesyi.

Wiedeń. Komisya kolejowa zastanawiała się 
na wuzorajszem posiedzenia nad sprawą pod
wyższenia taryi na kolei południowej, Dla spra
wy tej wybrano subkomicet, któremu polecono,, 
aby zdał sprawę komisji w. przeciągu ośmiu 
oni. Dla sprawy o kolejach niższego rzędu (u- 
stawy ogólnej o kolejach lokalnych i drugorzę
dnych) wybrauy będzie osobny komitet. Na py
tanie pos. Ellenbogena w sprawie uchwały Sej
mu galicyjskiego, wzywającej rząd do utrzyma
nia w mocy refakcyi dla galicyjskich rafi 
neryi spirytusu, udzielał wyjasnien szef sekcji 
Sehuka.

ilę rastęprjący ustęp: „Przyjmujemy obaj wspólnie 
1 każdy z nas * osobna pełną moralną 1 artysty
czną odpowiedzialność ze całe kierownictwo, za 
reptrtnar I sposób prowadzenia dramatu na scenie 
lwowskiej. —  Maryar. Gawaiew icz, Ludwik Heller*.

Wielkie kradzieże kolejowe. Od dwócn lat 
przeszło dokonywano licznych kradzieży w pooią- 
gach towarowych pod Lwowem. Slbdztwo wykazało, 
że złodzieje podczas mchu wsKakiwi.il uo pociąga, 
rozbijali wozy, a następnie wyrzucali towary na 
tor kolejowy, stąd Ich wspólnicy zabierali zdobycz. 
Nasuwało się przypuszczenie, że w porozumieniu 
ze złodziejami pozostawała służba kolejowa, gdyż 
złodzieje wiedzieli zawsze, w Którym wagonie znaj
dują się rzeczy najkosztowniejsze. Trwało to dwa 
lata, »  szkoda dochodzi do soi Bk tysięcy koron.

Przed kilkn m iesiącam i p o lic ja  lw ow ska aresztow ała 
n ie jak iego Gembnsia, n którego znaleziono dwa 
zw oje  skór, pochodzące, jak  stw ierdzono, z kradzieży 
k o le jow ej. PoDieważ Cem bnś tw ierdził, że  sfcórę 
znalazł, a nie m ożna m e było udow odnić kradzieży, 
w ypuszczono go n »  wolność. D opiero w Obtatnick 
dniach p o lic ja  wpadła na trop złodziei. M ianow icie 
Żandarmi zw róc ili uw agę na n iejak iego Józefa  Z ie 
lińskiego w Zim nej W o,Jz.e. Przekonano się, że 
pozostaje on w «tosunkach ze złodziejam i lw ow sk i
mi, a naw et korespoduje z w łam ywaczem  D ressle- 
rem, który uciekł do A m eryki. Żandarm i przepro
w adzili w ięc rew ’'zy ę  w domn Z ielińsk iego i tak 
w chacie n n iego, jak  i w ogrodzie znaleźli zako
pana rozm aite rzeczj’, pochodzące z kradzieży. K iody 
żandarm i za jęci b y li konaniem w ogrodzie, n jrzeii 
nagie d jro , w ydobyw a jący  się z  chaty. P rzyszed łszy  
na m iejsce, przekonali się, że rodzina Z ielińskich  
u s i ł o w a ł a  s p a l i ć  cale m asy rozm aitej garde- 
V by i b ieiL ny, Część tych rzeczy  uratow ano i te- 
raż żandarm i przekonrli się, że natrafili na ślad 
jednego ze złodziei kolejow ych. A resztow ali w ięc 
Z ielińsk iego, jeg o  żonę i dw óch synów , Jana I Jó
zefa. D alsze śledztw o poszło ja z  g ład zie j I areszto
w ano w dalszym ciągu  w łościanina M iknPszyna, u 
którego rów nież znaleziono w iele  rzeczy , pochodzą
cych  s  kradzieży w  w agonach, oraz M arcina Z ie
lińskiego. T ak  w ięc żandarm erya w padła na trop 
złodziei, a dalsze śledztw o w j k ry je  niezaw odnie 
eałą szajkę.

ijepertoar teatru lwowskiego.
MV sobotę popołudniu : „Kordyan*; wieczór: „Madame 

Buttarfly*.
V\ niedzielę po południu „u  c li j dusza*; wieczór: 

„Manewry jesienne*.
W poniedziałek: „Samotni*.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M ic b a l K o n o p iń s k i ,

N A D E S Ł A N E .
A r ty k u ły  w  ty m  d z ia le  rue p o c h o d z i  0I* 

r e a a k c y i ) .

Ł J .  u j ’ j i  e l i :  k a , ,  K r z y  8 z t  ot  o r y  
F r . t k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pieiw- 
szorzędnych tabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówsę lub na spłaty nawet 
dwinizie&iomiesittczne. Instrumenty używane oJ 
cen najniższych.

FstizerŁ dokumentów.

£ * o  Z d s a k m ą c i s i  f l i i r a a r d . ZAKOPANE Pensyonat LILIANA o i 7 K. Knchnia 
doskonała. Prospekt na żądanie. 7258 1 6

Earsa tóiegraiiesns
W.8 en, 5 listopada. (Giełda poło imOV-a.l 
Marci 17 70. iient_ na,owa W4 30. Henta kor< n „w . 

w ‘gierrka ttl‘7 ). Afc-we an«-r. takł. Kred. odO — . AJrcya 
węg. zak' kleń. 771 50 AKoye Angonankn 3 0 j 50 Akcye 
Pnirnbauti 574‘75. Azoye hankvere:riu 53 r — . A S-iye LHn. 
de, oJfeu 4-*a-50. Akcye ioioi jad ^ w iw yob  747-Jo I om- 
iai 125-25. Afccy.e taOrytci ttrwui O . Aky>e tyto- 

d ijw « O -■— . Aloiny 726-5). iiitnr Warany! 663- -  Ak- 
eve praakiogo P w ie iara jgo  2ts3o —• Losy tu.~eukio 
i l2  50. iłuble 255-25 

Usposobipuie* spokojne.
Berlin, 6 listopada. ; lieida por»nna„s
Akcye zrelytow e i 07 -  ibw  łysKortosi o 190 75.
Upozobieaio dość siiue.

Lietdn z b o ż o w a .
Budapeszt, 5 listopada. Pszenica na kwiecień od 13‘Ot 

do 10’0 ó ; żyto na kwiecień il"62  do 1 163 ; o s .e s  na 
kwieo.eń 10 ,8  do 10-19; ko.;nrvdza oa maj 7-51 do 
7"52; rzepak na sierpień 6 ’30 do 6 81; pszenica na pat- 
d iie ia it  13-20 do 13-30.

I ? .  B M P I E  2 £ £ !  r z u  o k o c i m s k i e  i p i l z n e ń s k i e
* beczkach i buieikacn
W y s y ł a  p i w o n a  

prowincyą.
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P r z y g o t o w & n f e
dokładne do matm y semiiaaryalnaj na terir-u 
wiosenny 1910 ł do egzam z ukończonych szkół 
wydział. W iadomość 615 poste rest. Kraków.rrona i a

Młcda panna
inteligertna, poszukuje zajęcia w Landłu lub 
t. p. Zgłoszenia pod J. n. 77. poste rest. K-akow. 

7194 1 3

lida
ul. Błilja I. 32,

4, 3, 2 pokoje, przedp.. łazieuka, ku
chnia, pokój dla sługi elektryka, gaz, 
sklep, pokój, kuchnia, sklep. 72io i  8

U s z e f i
z maturą gimn., lat 19, katolik, dobrze pole
cony, znający ju ż powierzchownie czynność a- 
pteczną, łatwy do przyuczenia, szuka posady

asWmt i farmacyi
w aptece na prcwincyi. Z,aLkawe zgłoszeń: „  
prosi d Drogucryi J. Hanaka i Ski Magistrów 
farmacyi, Kraków, Szewska 5. 7193 1 3

skład icrtepianów, pianin i Pauiomam
poleca 5561 243 0

najlepsze initruotn 
firm KpjoBstn.

Wyłączne zastępstwo fabryn Bft- 
sendortera, Ehrbara, Wirtha, Ko-

II tykiewicza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła ao fortepianów.

fo ta  iMaycrdwtta
ucz. prof. Horbowskiego, Guagui, Ben- 
venutiego i fteszkego, naucz, śpiewu so
lowego, przeprowadziła się na ulicą 
F loryańską  9, I p. —  Zgłoszenia od 
godz. 3— 4. 7226 1 2

K u p i ę
aamienicę lun willę z ogrodem w Kra
kowie lub na przedmieściu. Zgłoszenia 
pod S. 50. do Agencyi dzienników i o- 
głoszen Sławkowska 2. 7221 1 4

Subiekt
*  7203

cukierniczy znaj
dzie amiesezenie 
w cukierni Zieliń
skiego, Sienna 12.

B o S ła r c z a a r y  ,uf  ieszczamJ- ie^ i -■ r w w n u  ków, agronomów,
gorzeln.kjw, maszynistów mleczarzy, kluczni
ce, nauczycielki, Agencja, Lwów, Ormiańska 3o. 

7202

W d o w a
' śreumm wieku szuka zajęcia przy mniejszem 
gospodarstwie miejskim. M. K. 60. poste rest. 
Kraków. 7228 1 3

4 fi f  p ip  Pr°wincyonalna w Galicyi 
n p lC M 1 zacb. do sprzedania. Zgłosze
nia przyjmuje Mr. B. Masłowski, Kra
ków Kyuek 22. 7231 l 3

~ - m
okazyjnie dn nabycia: 2 garnitury salonowe, 
jad „luia dębowa, kasa Wertheima, biurko, ma
giel etc Karetk 1, nowa bardzo elegancka na 
dworne fabryki Mariusa we W iedniu, taki sam 
kuczer, faeton i dogcart, oraz sanie piękne z 
bronzami. Para koni, 5 lat, bez błędu, bardzc 
rasowo dr zaprzęgu i pod wierzch 151. Zgła
szać się: Biuro pośrednictwa Mał^ Rynek 4,11 p.

7195 1 3

* . l n 1̂  ~ ° 11 wr .B T O W i ł 1

t a d g
otrzyma inteligentny, starsry 
wldkisn, mężczyzna, fachowy 
handlowiec, do zarządu w in
teresie.

A d r e s  w  A d m in is t r a c y i  »N . 
R e f o r m y  £ p o d  7105 . 7199 1 5

Osoba inteliptna
z dobrego domu, z językiem niemieckim, 
znająca się dobrze na krawieczyżnie, po
szukuje posady jako zarządczym domu, 
chętnie do towarzystwa starszej osoby 
lub do zarządu domem u wdowca. Adres: 
F . F., Pędzichów I  15, II p., drzwi 6.

7227 1 3

Poszukujemy obrotnego, handlowo wy
robionego

urzędnika
obeznanego w zawodzie szynkarskim i 
umiejącego się obchodzić z piwem w wy
szynkach, do odwiedzania odbiorców 
browarnianych Szczegółowe oferty z po
daniem wymagań i ieferencyi pod L. 257 
do Gł. Agencyi dzienników i ogłoszeń, 
Kraków, Sławkowska 2. 7209 1 2

a*

Ks ęgarnia G . Gebethner? i S p . w  Krakow ie
poleca

J U L I U S Z A  S Ł O W A C K IE G O  P IS M A
Zbiór utworów wydanych za życia i po śmierci poety, w układzie 
Artura Górskiego, 6 tomów Kor 15, w oprawie Kor. 20. Wydanie 
na lepszym papierze Kor. 20. W oprawie Kor. 30 Toz w ozuobne?

półskórkowej oprawie Kor. 40. 6293 6 12

Co nabycia we wszystkich księgarniach.

w języku: polskim, francuskim , nie
mieckim i angielsk:m. —  H e l e n a
F r y d o w a , Łobzowska 12, II piętro. 
Przyjmuje od 9— 3. 7156 2 10

■4-

J u l i u s z  M e i n l
K r a k ó w
E y i i e k  3 0 .

Młodszy pcmocnlK handlowy
obeznany z handlom towarów kolonialuych i 
śniadankowych p szukuje posady zaraz Zgło- 
bznia pod I. Z . 18. poste restante C h r z a n ó w . 

.169 2 3

KAW A
HERBATA

KAKAO
C Z E K O L A D A

i$5:
jg

$

6931 t 12

ile w ś
w dobrym stanie do sprzedania. —  
Wiedomość: J. Kemplcr, ulica Flo- 
ryańskił 23. 7183 2 5

po roM d s lodów
maszynka 16 kor. Sporządza równocze
śnie dwa różne gatunki lodów. Wysyła: 
Dom „PR IM A 4, Kraków, ul. Gołębia 16. 

162 1 3

Stroiciel fortepianów 1 pianin
Franciszek Kowalski, stroi i reperuję po „ardzu 
przystępnych cenach, wiadomość u p. Marcin
kiewicza ni. Floryańska 6, w podworcu, lub 
Długa 18, III piętro - 7137 2 3

P fiH ffm lftr l czarny, krótki, tanio do 
Ł Ł„ iJ i iy l  sprzedania. Wiadomość: 
Fioryuńska 1. 6, II p„ oficyna, między 
gOdz. 10 — 2 po południu. 7176 2 3

W jaki sposób mogę przyjemnie, 

a zarazem pożytecznie spędzić 

długie zimowe wieczory? ? ? ? ? ? ?

Ucz się obcych języków w lustytucio 
B erlina. Kraków, Floryańska 25.

'  ” ■ 6574 2 0  ‘

pi^z więc na poste re- 
80  wfiaW iłSś? gtante Kraków. Tłomacz 
Się jasno z postępowania twego.

7139 2 2 Krakowianka.

Slrolclsl fo rfsp M ®
Józef Stopka, przyjmuje strojenie i wszelkie 
lepe-acye. na żądanie wyjeżdża na prowincyę. 
Kraków Karmelicka 7, parter. 7066 6 5

IłUU nnVni 2 razem z osobnem wej- 
UWfl pC* ? I8  ściem, uuże, jasne, na 
I piętrze z umeblowaniem i łazienką, 
do wynajęcia zaraz. Mogą być z utrzy- 
naniem. Ul. św. Filipa 22. 7070 3 3

i£ia
tęgi buchalter i korespondent, poszuku
je posady od Nowego Roku. Łaskawe 
pi semr.e zgłoszenia pod M. P. przyjmuje 
Gł. Agencja dzienników i ogłoszeń, Kra
ków, Sławkowska >. 71^  2 5

M a t £ e £ u s f r v o .
Panna lat 26. bardzo przyjemnej powierzcho
wności, moralnie i dobrze wychowana, z posa
giem 14.000 koron, w braku znajomości ta dro
gą pragnie poznać w celu matrymonialnym mę
żczyznę. przedewszystkiem o zacnym, prawym 
charakterze, na stanowiskn rządowem, urzędnika 
lub profesora gimn. Anonimy bez oapot iedzi. 
Sprawa seryo Adres „Stanowisko 32“ po?te 
restante Kraków. 7^0] 1 2

T M r e  l i  4 * 9 0 .
S p rz i d an y  uh 8 0 .0 0 0 .

N ie p ła c i s ię  c ła  P o r ę c z e n ie  i W y m ia n a  
d o z w o lo n a  la b  z w r o t  p ie n ię d z y

Nr 3007, 10 klawiszy, 2 
rejestry, 28 głosów, wiel
kość 2 4 x 1 2  m K 4*80 

Nr 657 '/4 16 klawiszy, 1 
^5 rejestr. 28 głosó w, wiel-
™  kość 3 0 x 1 5  "m  f i  5*20

Nr 6567,: 10 klawiszy, 2 
rejestry.28głosów  wiel
kość 3 0 x 1 5  „m F  5 -4 0  

Nr 3 0 5 7 ,: 10 kl twiszy, 2 
rejestry, 50głosów, wiel

kość 2 4 x 1 2  cm f i  6 ’ 2 0
Nr 663*/,; 10 klawiszy, 2 rejestry, 50 głosów, 

wielkość 3 1 x 1 5  cm f i  8 ’ —
Szkuła do samouczenia do każdej harmouu darmo, 
W ysyła za zaliczką c. i  k. nadworny dostawca 
SAr> s  K O N B A 3, Dom wysyłkowy instrumen- 
r,,* Brux Nr 110 (Czechy).
Głów * k-.taiog z  3000 odbitek na życzenie ka- 
idem  u darmo i opłatnie, 5775 4 6

Fhlla W  K r a k o w ie , S y n e k  17, przyjmuje wkładki na 

książeczki za oprocentowaniem 4  “/o- W y|A aca (1% ensiie  K o r . 

50 (Vr- —  bez wypowiedzenia, w ię k s z e  k w ^ iy  w gfGdzin^ęh

^ rzećp c*U  d n iow y C b  za zezwoleniem Dyrekcyi. 7204 1 2

'"^ursiciłsalA

f S s K S t ł k
na wsi o 6-ciu pokojach z kapliczką w miejscu, o kwadrans arogi od stacyi 
kolejowej zaraz do wynajęcia, Wiado

mość: dwór Bieuczyce p. Mogiła.
718» 2 3

F o k © |
dja 1 lub 2 osób do wynajęcia od 1 listopada 
z całodzicnnem utrzymaniem. Pianino na m iej
scu. Zgłoszenia do 5 po połf ul. Rurkowa 1. 3 
(przecznica Zygmunta Augusta) parter, drzwi 
na prawo. 6934 3 3

Do sprzedania
w Krakowie bez pośrednictwa:

I) D c m  IŁ  .męt.’ a o w y ,  soBdnio zbudowa
ny, z zupełnym komfortem, 12 lat wolny od 
podatku. Cena 140.000 kor. Potrzebny Kapitał 
conajmniej 30.000 kor.

II) D o m  li -p ię t r . ,  przynoszący od kapPełu 
wkładowego w kwocie 26.000 kor. około 4400 
k c  netto. Cena 68.000 kor.

III) P r z e m y s ł  k o n c e s y im o w a c y ,  przyno
szący 40 koron dziennie, pod bardzo korzystne- 
mi warunkami do odstąpienia.

IV. W y sn R i p ie c  w a p i e u i j  t,. zw. „Hoch- 
ofen“ , b irdzo dubrze się prosperujący. Cena 
30.000 kor. Położenie oddalone o 1 kim. od 
Krakowa.

Bliższych szczegółów udziela J u d a  R s i t b -  
m a n n  w  K r a k o w ie ,  W o la ic a  11, od godz. 
1 —3 po południu. * 7151 2 3

Rydze kiszone
w baryłkach 5 kg. za 5 koi franko wysyła 
Czyukoa'a, poczta Uście Ruskie. 7133 4 I

ras i
Oszczędzi m M v i
ten, który w razie potrzeby przedmiotów uży
tkowych i podarków okolicznościowych wszel
kiego rodzaju, zażąda mego głównego ka.alogu 
z 3oOO odbitek który każdem i wysyła się darmo, 
opłacony. C. i k. dostawca dwom  J a n u s  
K o n ” .!* ! , 8ri;< Nr. 332 (Czechy). 5806 6 13

z przyległą salą do wynajęcia od 
1-go stycznia 1910. 

Wiadomość: J. Kempler, Kraków’ , 
Floryańska 23. 7182 2 5

W atę. odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ n ,, „ położniczych
n tutek papierosowych.
„ sznurkowa dla fryzyorów.
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych.

W atę ko.orową do opakowania biżutęryi.
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa

trunkowe.
W yprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek prof. Dra W ł. ByBckiego 
ze Lwowa wyrabia 2785 71 0

rffirjkii opałmsiMu- cMra?*!- 
c/Rycłi „U1S“

(Kra M. L. Dobrowolskiego)
w Podgórzu - Krakowie i we Lwowie 

Czarnieckiego 6.
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi

cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i
składów aptecznych jako wyroby krajowe.

hiUrbenza 
brzytwy szwajcarskie
t a  pejsie iw te ls ie  mienie
Opatrzono Arbenza pateul przyrządem bezpie
czeństwa są najpr stszomi, najstosowniojszemi 
i najdoskonalszemi w świecie brzytwami. Uwa
żać rui znak poręczenia: A , J o u jp i  :
Ł a n sa m fH  — Można dostać w handlac1 i  ’ a- 
znych itd. w Krakowie, we Lwowie itd 

4-105 16 52

N a  p e H H i a f y z m
gościec, postrzał (isclii is) i łamania poleca się 
uśmierzająco nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno

wane i przez znakomitości uziiane 
LlnimerAam GauirhsAae compositum  

z prawnie zarejestr. marka ochronną

chemika dra Juliusza Franzosa, aptekar: a w Tar
nopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowani i i  Lanko. Ty
siące listów dziękczyńuycl do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wwsyłka pocztuwa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece miernika Dra Ju liusza  Frauzosa  
w Taraopcłu. Iti i..a ko w iu  do nabycia 
w aptece “2/isznie wsk1 “go. 21 51 o

z szyhkiem i ładuem pismom, 
ł  tJ  nSi.lt poszukuje posady u adwokata 
lub notaryusza. Adres: M. 77 poste re
stante Kraków. 7103 2 3

1
lh .n {

bardzo dubrze prosperujący, przy ruchli
wej ulicy w Krakowie, z powodu zmia 
ny stosunków zaraz do sprzedania. —  
Zgłoszenia pod „Ze us“ poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu inserato- 
wego 7107 2 4

Pokój przy plantach
z przedpokojem na I piętrze, z bardzo 
dobrem utrzymaniem, zaraz do wynaję
cia. Ul. Pijarska 5. 7104 2 3

Fllłrfl m^s^ e 7 bobrów  amerykańskich, 
i” u l i  U zupełnie nowe, piękne, kułnierz 
i w ykłady z wyder, jest do sprzedania. 
W iadom ość: ul. D ługa 7, II p. 7022 3 3

P © t 3* z e t j p y
zaraz praktykant b iurowy. Zgłoszenia 
z podaniem warunków: „Praktykant41 
poste restante Podgórze. 7023 2 2

SMę  i  noffy L iT j t e
pnieżej 1. 20, bardzo tam o do sprze
dania. 7027 4 4

A K A D E M E K
znajdzie mieszkanie za miastem wza- 
mian za przygotowywanie chłopczyka 

do gimnazyum.
Zgłoszenia: G . 5 0 0  poste restante 

K r a k ó w ,  poczta główna. 7iy2 2 3

udziela lekcyj i kon- 
‘jiiiiiu wersacyi znakomitą 

metodą wypróbowaną. Ul. św. Sebastya- 
na 27, II p., na prawo. 7119 2 5

iCupie realność
w Krakowie lub Podgórzu, hipotecznie 
obciążoną, wolną od podatku, bez pośre
dnictwa. Zgłoszenia pod ..Junosza44 po
ste restante Kraków, za okazaniem kwi
tu inseratowego. 7028 3 3

P o fie irn n a t bardzo dobrze p»osperu- 
1 Dl!0jfUUul jący zaraz do odstąpienia.
W iadom ość w uiuize ogłoszeń Karme
licka 1. 15 5756 20 20

U n ę & s i i k o m
oficerom profesorom, nauczycielom, możliwie 
najwyższe pożyczki na spłaty najwygodniejsze 
Zastępstwo banków dla kredyiu osobistego i hi
potecznego, Lwów 75. Marka na odpowiedź. 

6763 3 10

poszukuje posady 
zaraz.!—  Zgłoszenia 

listow ne: Stanisław S t r o j n y ,  K row o
drza Nr 77. 7089 2 3

Szofer ślusarz l

P O K O JE
dla dzieci, gabinety męskie, salony, sy
pialnie, jadalnie, według projektów ar

chitektów i artystów malarzy

J Ó Z E F  S P E R L IN G
K ra k ó w , u l. D un ajew skiego I, 7  (P o d w a le  1 4 ) .

462 2 0

polecam P' T Publiczności herbaty, 
kompoty, konserwy jarzynowe po cenach 
fabrycznych

Z potvażaniem

J .  K E M P L E R
7181 2 5 Kraków, Floryańska 23.

Eorfto przystojny
młody męzczyzna, brunet, na wybitnem 
stanowisku, przytem zamożny,- ożeni się 
z panną zamożną, z dobrego domu. —  

Bliższe wiadomości pod W. W. 1234  
post. rest. Kraków. Tylko za okaza
niem kwitu inseratowego. Na anonimy nie 
odpowiada się. Dyslcrecya zapewniona. 

,196 2 3

B Ó B E L T Ó W K I  L A N C A S T R A
Nr 191 dubel
tówka Lanca-

  ___ s„ra, doskona-
le ostrzelana, 

®£ilii?  z zamkiem
Scotta z bru- 

nirow anemi stalowemi lufami, z 1 odskakują
cym zamkiem z kolbą z bokami i  pistoletową 
rączką, garnitur grawirowany z zasowkowem 
przedniem zamknięciem szynowem Kaliber 16. 
75 K, Nr 168 dubeltówki Lancastra ze stalo
wemi lufami, z odskakującym zam ki-m  wstecz, 
z autom, łożyskiem, kai. 16 K  55. Największy 
wybór strzelb myśliwskich można znaleść w 
naszym głównym katalogu, który na żądanie 
wysyła się każuema za darmo, opłacony. W y
syła za zaiiczką H a m n s  K o n  nel, c. i  k. 
nadworny dostawca Br'ux Nr 337 (Czechy).

5811 5 8

Tajemnice M u
odkrył aptekarz Proclic, który przez dłu
gie lata mieszkał na V  ^chodzie. Miano
wicie wyrób
pimźtisiwych "scnjtL.,' sh perfum,
których jedna kropelka posiada wspa
niały zapach kwiatów wschodu. Czystą 
esenoyę perfum należy rozpuścić w ~ó gr. 
spirytusu, z czego otrzymuje się ilość, 
które,by o razy tyle kosztowała. Zapach 
tych perfum jest niezrównany, delikatny 
i upajający. Cena flakonu 4  kor.

Drugim klejnotem wschodnich środków 
piękności jest

p r a w d z iw y  arsC hodi p u d e r  
(biały, różowy lub kremowy' bez wszel
kich domieszek metalicznych, pod gwa
rancją  nieszkodliwy, usuwa Wnzelkio 
skazy piękności, wygładza zmarszczki 
i znajduje się na każdej toalecie w y 
tworu :j pani. Cena 2 kor.

P r a w d z iw y  w s c h o d n i  k r e m  
tryumf kosmetyki wschodniej. 2 kor. 
P r a w d z iw e  w s -jh o u n ie  o t r ę b y  m i

g d a ło w e
środek piękności comme il faut. K T50 
P r a w d z iw e  w s c h o d n ie  n  y d ło  1 f i .

Cały garnitur opłatnie za K 10 50  za 
zaliczką. Oddzielnie po nadc-.łaniu nalo- 
żytości, oraz 30 hal. na porto (także w 
Znaczkach pocztowych) wysyła jedyny 
wytwórca

A p t e k a r z  G u s t a w  P r o c k ę
B r c k e , Bo śni a.

Laburatorvum prawdziwych wschodnich 
środków kosmetycznych.

W e Lwowie u Jakóba Rechona, c. k, 
nadw. dostawcy, drug., Halicka 18; w 
Krakowie u J. Ehriicha. Wrzesińska 3 , 
r  Han ka ół Co, Szewska 5. 4473 3 8

u lid M A W  ‘  ‘  łJ  AjŁA“ ł  “ W i l f l  I
lś [-nik?.rui Literackiej w Krakowie, uL Jagiellońska 10, Jto)dca drukaToi u  iL Górski.


